4 


« 58. Dnia 13 marca. 


PRENUMERATA. 


w kadzi: 
mie - * * * LJ 
kotrocznie ak u ry? = 
Kwsrtślnie Ad pnt z . 
ÓLESTWIE | CESARSTWIE 
poies | M 
półrocznie -+ - wt 
gørtalvie - - - 2 
enumerate um „Dziennik tódaki” 
arszawia przyjmuje oszeń 
i Frendlera, przy ulicy Se 


kiej Nr. 18. Tamże nabywać 

b H ayacze numery „Dziennika * 

poza pojedyntcego nameru 5, kop. 
z 


KALENDARZYK 


pslis: Nicefora P., Modesty. 
piro: Metyldy Kr. Wd. 

Wschód slońce © godz. 6 m. 29. Ząelińd o goili. 5 m..63 
płogość dnia gods. 11 m. 24. Przybyła dnie goa. 8 m. 46 


ULICA PARA 
p 


PETE 


NIEDZIELA. 


BIURO REDAKQYI i ADMINISTRACYI | 
MEPEJŁA Nr. 514, 


Aires telegraficzny: | 
TE.“ ŁÓDŹ. | 


ZTRNNIK ŁÓ0ZK 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 
4 


« Jednocześnie z tem dążeniem krajów po- nia cen na rynkach zbytu. Zawiązywanie 


Następny numer „Dziennika“ wyjdzie aty wdra do zabezpieczenia siebie od | w tym celu syndykatów miejscowych roz- 


zalania fabrykatami europejskiemi, w cza- 

z sach ostatnich coraz wyraźniej i silniej 
zaznacza się dążenie i krajów europejskich 
a, pizemysłem mą ryt Vibe do ori? Lir 
cła wytwórstwa narodowego przed wdzie- 
w 1591 roku. raniem się towardw z krajów sąsiednich. 
II. ” Na te tory protekcyjne z pośród krajów 
toczone we wspomnianej | zachodnio-europejskich pierwsze wstąpiły 
początkowo w celu ochrony inte- 


O 


Handel międzynarodowy 


Tablice, przy y 4 
ublikacyi i dotyczące 25 krajów, wyka- | Niemcy, po 
ję ciągły wzrost obrotów handłowo-prze- | resów rolnictwa. I i 
psłowych, zwłaszcza po minięcia kryzy- | poszły prawie wszystkie państwa Europy, 
` lapdłowo-przemysłowego w latach 1852 | oprócz Anglii. > 
1896. Wzrost ten wyraził się w powię- Poprzedził. to zresztą cały szereg środ- 
szenia wywozu: materyałów surowych z | ków, popierających 
dnych krajów i wyrobów fabrycznych z | 
ugich, przemysłowych. - 
Znaczna przewaga wartości wyrobów 
d surowemi materyałamk pociąga, natu- 
bnie, za sobą ciągłe zadłużenia krajów, 
ywożących wyłącznie materyały surowe, 
otrzymujących je napowrót pod postacią , 
robów. Dążenie do wyjścia z tego za- 
użenia, uwolnienia się od zależności eko- 
pmicznej względem krajów z przemysłem 
czwiniętym bogato, poczęło się coraz sil- 
jej przejawiać. 
Prawie wszystkie kraje, które nawet 
iedawno wystąpiły na rynek wszechświa- 
owy, poczynają iść za przykladem Stanów 
Zjednoczonych . północno * amerykańskich, 
dzie polityka, opiekująca się rodzimem 
twórstwem, stworzyła system wyraźny 
ścikie się trzymający zakreślonych zadań. 
"Ręka w rękę z niem, aby dostar- 
myé na rynek wszechświatowy jaknajwięr 
jej wytwarzanych w kraju materyałów su- 
owych, idzie także i opieka nad własnym 
przemysłem. W Indyach wschodnich, Chi- 
ch, Japonii, Azyi mniejszej, Ameryce po- 
ulniowej-i Australii — wszędzie iidje się 
juważyć prąd podobny, tylko jedna Afry- 
a, wobec całkowitego prawie aiz F.4 
niej kultury, do tej pory przedstawia Sre- 
najwięcej otwartą jak dla zbytu towa- 
rów, tak i wyszukiwania źródeł nowych 
bogactw, Ku niej też kieruje się przewa- 
śnie zaborcza polityka kolonialua "państw 
europejskich. 


= 


rynki sąsiednie i, w miarę rozwoju wy- 
twórstwa, walka produktów rozszerzyła 


w kraju sąsiednim, przewaga, uzyskana 
przez zastosowanie jakiego środka protek- 
cyjnego, zniżenia taryf i t, p-—każda taka 
| okoliczność pociąga za sobą niezwłocznie 
|wyparcie z rynków miejscowych towarów 
wytwórstwa własnego przez zagraniczne. 


protegowania przemysłu mi 
mogło pozostać obojętayśł 
tej walki interesów i stanęło ku pomocy 
tak rolnictwu, którego produkty cierpiały 
wskutek  konkurencyi rosnącego wciąż 
wiatę prodaktów rolnych z krajów vd- 
egłych, które zniżały ceny, jak też i prze- 
mysłowi w jego walce z jednorodnemi ga- 
łęziami przemysłu krajów sąsiednich. 

Ta polityka wywołała znowa z kolei rze- 
czy nowy objaw, który wcześniej jaż się 
przejawił w kraju stałego protekcyonizmu, 
w Stanach Zjeduoczonych—powstanie syn- 
dykatów, Przy szerokiej konkurencyi, naj- 
ważniejszym warnnkiem rozszerzenia zby- 
tu na rynkach mraniomych, była zniżka 
cen towaru. Pod opieką ceł można było 
to osiągnąć przez podwyższenie ceny na 


już sądziła, że dom jest pusty — gdy na- 
raz doleciało ją gaworzenie dziecięce. 


Carmen Boira. 
-L nie ujrzała. 
| '|środku, nie wiedząc co dalej począć. 

D E F I Cc Y : A Naraz poruszyło się coś Za drzwiami do 
| następnej zd Ì przez szparę og 004 się 
à LAJA /|różowa nóżka, a potem znów dało się 

(Dalszy ciąg — patrz Nr. 57). słyszeć tosamo gaworzenie, teraz, jednak 

Trzymałą Kathleen mocno za rękę i| bardzo niewyraźne, pozwalające przypusz- 
wyszła z nią na próg jaskini, gdzie księ- |czać, że co najmniej ze trzy paluszki mu; 
życ jasnym cieniem odcinał się p skali- | siały się znajdować w' maleńkiej buzi... 
atej ściany, coraz szybciej pochylając się| Kathleen zwolna. drzwi wrzyła i uj- 
ku wzgórzu. ' i rzała dziecko tak niezwykiej urody, Że 

— Księżycu, nie uciekaj! — eWołała | stanęła zdumiona, Jasne loczki otaczały 
Uiła — mój przyjacielu nie opuszczaj mniel | twarzyczkę, uderzająco do Toma podoba 
Nie śpiesz sią tak, bo mid piękniejszego |z tąsamą prostym łukiem nakreśloną we 
nie widziałeś nad to, co ją zaarękę, trzy- | dą, z te memi rzęsami dlugiemi. 
mam, Uciekasz jak palące wyrzuty su*| Dziecko, ujrzawszy obcą twarz, spojrza- 
mienia, jak zakochane dziewcze wstydliwe | ło zadziwioue i umilkło. y 
jrzed ukochanym! Nie odchodź, twój pro-| „Kathleen stała zapatrzona w urocze 
mień — to moje ciepło, twoje światło — zjawisko, w koszulce z gołemi, różówemi, 
to mój dzień, twoje ukazanie się — to | pełnemi dołeczków nóżkami i rączkami, 
SE szczęście! Nie mam nie w życiu nad | stała z uczuciem, z którego ani sobie, ani 
ciebie, a ty nigdy "nie pozwolisz się za- | Bogu nie śmiała zdawać rachunku... 
trzymać!... t ə Dziecko Toma! Dziecko Toma! — 

Lecz księżyc znikał coraz szybciej, ustę |sżeptały jej usta, a myśl ta jak awężowe 


jąc miejsca pierwszemu świtowi, złocące- | ukąszenie, jak dotknięcie rozpalonem że-| 


mi drzewa i skały. è 


lazem działała na jej zbolałe serce. 
Kathleen zabierała się do odejścia,” a le. 


Przez chwilę dziecko i młoda dziewczy- 


lia dane pieniądze cisnęła na ziemię i|na przypatrywały się sobie w miłczeniu. | 


mikla w jaskini, zanim Kathleen zdążyła | Dziwny musiał być jednak wyraz jej twa- 
Jej podziękować. rzy bo usteczka dziecka skrzywiły się 

Nawpótprzytomna szła Kathleen, chwiej- | nagle jak do płaczu. Katbleeh „zatęwoży- 
„dym krokiem śród  świtającego dnia. |ła się, aby Temora nie nadeszła, a hah 
Sama nie wiedziala, 
kiem Temory. Rozmarzonym wzrokięin | pobliżu. * 
objęła cichą, samotną siedzibę i bezwie= |; 
dnie również przestąpiła... próg. 

XVI. 
Ogień. 

Temory nia było w domu, 

ziora prać dla ludzi 


D 


stół, aby uspokoić dzieako; ma- rękę wziąć 
go nie była w stame, nie mogła”... 
Lecz usiłowania jej Lyły W rze 
oko głośno a sola ało. Ka 
zeszła do je- | kiem poszukała czegoś 
Kathleen 


dzie- 


| 


Za przykładem Niemiec | głym roku. 


i 


się na A beee rynki. Najmniejsze Zanie- jej tamą ty 
dbanie, udożkonalefiie techniki wytwórstwu gu pieniężnym, na wypadek zbyt, silnego 


| 
| 


| 
| 


towar wewnątrz kraju, co może pokryć | ki, zwłaszczą z Anglii, 
stratę, wynikającą z odpowiedniego zniże- ' Z drugiej znów strony, niedostateczny uro- 


l 


Í 


1 


} 


jak stanęła przed dom- | szy płacz dziecka, bu była może gdzie, w jego pjcemg 


tleen wzro=jjuż chodzić będzie, 


błyszczącego, cze- | botę. 
„|goś, czemby mogła dziecko e Nie tyn, 


'szerza się coraz więcej, obejmując najróż- 
niejsze gałęzie przemysła, a, w, pewnych 
wypadkach, wychodząc poza granice. dane- 
go państwa, jak to było w 1888 roku w 
handlu miedzią i cyng, a w latach ostat- 
nich w handlu naftą. s 
Wszystkie  wskazane*wyżej prądy, ob- 
serwowane w bandlu świata, ze szczegól- 
ną siłą przejawiały sięw dopiero co ubie- 
Polityka Trotekcyjna: zrobiła 
dalsze postępy. Po wprowadzeniu w wyko- 
nanie bila Mac-Kinley'a, który się odbił 
w ciągu roku ubieglego na przemyśle” Ea- 


wzmocniony rozwój | ropy, idea qanamerykanizmu zapanowała 
produkcyi miejscowej. Zbyt towarów,4ze= | tem silniej na lądzie ameryksńskim. Dal- 
znaczonych dla rynków odległych, siłą | szym ciągiem polityki protekcyjnej, dążą- 
rzeczy skierował-się przedewszystkiem na cej do zupełdego wyzwolenia Ameryki z pod 


zaoceanowych «wpływów, była agitacya na 
korzyść ka walacie srebritej. Położyła 
jiko obawa wstrząsnień w obie- 


wzrostu produkcyj srebra, którego nader 
obfite pokłady posiada ląd amerykański. 
Na tesaAme tory protekcyonizmu Wstą- 
piły i państwa azyatyckie, a zwłaszcza Ja- 
ponia. Rok 1891 należy uważać za epokę 
tryumfa zupełnego idei protekcyonistycz- 


Państwo; działając wciąż w kierunku, nych w dziedzinie celnej. Widać tò w re- 
ejscowego, nie | formacli taryfowych Francyi, Wloch, Hisz- 
widzem wśród | panii, 


Portugalii, Szwecyi i Norwegii. 
Wreszcie w Rosyi weszła w życie w tym 
roku nowa taryfa celna, w podstawie któ- 
rej leży troska o rozwój i utrwalenie prze- 
mysia ruskiego. 

Ale jednocześnie musiano poszukać wyj- 
ścia z trudności, jakie stworzyły nowe wa- 
runki dla zbytu. 

Środkiem ku temu, niezmuszającym do 
porzucania systemu protekcyjnego, stały 
się traktaty handlowe, łączące wzajemua- 
mi ustępstwami całe grupy państw, albo 
związki państw haadlowe. 

O tym środku przecież, a raczej o jego 
rezultatach, za trudno dotąd wyrokować. 
Jak wiadonfo, bil Mac-Kiniey'a wpłynął 
silnie na zmniejszenie wywozu do Amerie 

Francyi i Włoch. 


jednak nie dostrzegła, prócz pudelka z zac) 


pałkami. Chwyciła je i zawgławszy: „Pa: 


Kathleen weszła do pokoja, ale nikogo trzaj maleńki”, szybko ata jedną za- 
Qisza panowała. Stanęła na | pałkę. tr 


Dziecko istotnie przestało płakać 
i spojrzało zdziwione na niebieski płomy- 


czek, co przeglądał się we łzach, napełnia-, 


jących śliczne oczęta. 

— Patrzsj jeszcze! zawołała Kathleen, 
gasząc ostrożnie pierwszą zapałkę, a dzie- 
cko zaśmiało się i usiłowałó chwycić za 
płomień, który mloda dziewczyna, bawiąc 
się, to podsuwała mu, to znów oddalała, * 

Gdy śmiał się, jeszcze bardziej przypo* 
ninal Toma, a ona ciągle pobndząła go do 
śmiechu, sprawiając tem sobie słodkie udrę- 
czenie. i 

— meałnjesz go na śmierć — powie- 
działa Ulla.—Gdybyź się tylko ośmieliła! 

Dzieciak tymczasem znown brewki ścią- 
gnął i wydął usteczka, zupełnie jak Tom! 

— Jakiś ty śliczny! — szepnęła. 

Dziecko pokazało na zapałki i dopomi- 
nać się zaczęło w swoim języku o pokaza- 
nie płomieni. Jak mu było na-imię,, uie 
wiedziała, Więc nazywała go: „dziecko 
Toma", I jakże on nie miat godzinami 
tn przebywać i bawić się z tem cudow- 
nem stworzeniem! 

Nie wiedziała, że Temora więcej Toma 
do siebie nie wpuściła, źe nie widział je- 
szcze wtale swego dziecka i nie miał 
ochoty je widzieć z obawy, aby Temora 
nia zażądala, żeby je uznał i żywił. Ale 
namiętnie kochającą matka umyśliła, prze- 
dewszystkiem sirzedz dziecię swoje przed 
i nie pozwolić mu się nigdy 
lomyśleć, że Tom tył tym ojcem. Teraz 


Zaczęła klaskać*w dłonie, stukać w | nie pożądała już niczego na świecie. Za- 


pomniala o wszelkich cierpieniach, Sliczne 
dziecko było jedyną „ód myślą i radością! 
Postanowiła sobie”,skoro tylko dobrze 
ać go z sobą na ro- 
Llewellyn, i Mar- 
o miej i wówczas 


często żchodzii 


Daia 1 (13) 


marca 1892 r. Rok (X. 


CEWA UGŁOSZEŃ, 


2a jeden wiersz polilem lub ża jege 
miejsce 6 köp, s ustępstwem w/qkia 
cząłniej powtarznjących się allo wią 
krzych ogłosrzń odpowiedniego ramti. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 

Roklamy: za każdy wiersz IX kop. 

Stało 2 wierazowa ogłuszania aire 
sowe po ra. Z miesięczni. 

Od axleżności przewyższających 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólna 5 
prao. 


s Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
| oras w biurze ogłoszeń Rajehmana i Frendlera w W 


urazawie. 


Rękopisy nadesłane bez anstrzażenia — nie będą zwrącane, 


dzaj zbóż w Euvopie zwiększył, z wyjąt- 
kiem Rosyi i Włoch, przywóz zboża ume- 
rykańskiego. Nieurodzaj ten stał się lóż 
jednym z niepomyślaych czynników w roz- 
woju obrotów handlowych w KEnropie w 
1891 r. i; choć obawy zbytniej zwyżki cen 
tych produktów sprawdziły się w nieznacz- 
nej tylko części, przywóz amerykańskiego 
zboża wywołał jednak znaczne przypłaty 
metalem brzęczącym na rzecz Ameryki i 
powiększył wartość ogólną przywozu. Wy- 
graly na tem tylko Stany Zjednoczone. 

Na bieg obrotów handlowych w pań- 
stwach europejskich, prócz wyżej wskaza- 
nych przyczyn, wpłynęły i utrudnienia na 
rynku pieniężnym, wywolane przez następ- 
stwa nieudanych spekulacyi z wartościami 
południowo: amerykańskiemi, hiszpańskiemi 
i portugalskiemi, e 

Utrudnienia te powiększyły wstrząśnie- 
nia polityczne w Ameryce południowej. 
Wreszcie zbyt na rynkach wschodnich pa- 
raliżowały nieco zwyżka cen srebra ispa- 
dek kursu wekslowego. Jednocześnie wzro- 
sło i zaofiarowanie stamtąd materyałów 
surowych, korzystając z tegoż spadku kur- 
su, cv zniżyło jeszcze i tak już niskię ce- 
ny  matergałów surowych na rynkach 
europejskich; popyt przytem na te ma- 
teryały był bardzo słaby, przy braku na- 
dziei co do rozszerzenia popytu na. fabry“ 
katy. Skutkiem tego, nigdy jeszcze ta 
nizko, jak w, 189ł r., nie stały ceùy m 
wszystkie gtówniejaze materyaly pazędzal= 


ne: jedwab, bawelng surową i wełuę. Czę- 2 


ste i szer srath także mae 
leży odai | do paT 4, p5 
wpływających na ogóluy „bieg interesów 
handlowyt, dk, 4 

Wogóle, rok cały przechodził wśród cię- 
gle rosnącego wzajemnego fiedowigrzania 
i powściągliwości, a skutkiem tego nader 
słabego rozwojn spekulacyi w dziedzinie 
obrotów handlowo-przemysłowych — rozwo- 
ju, będącego dźwignią niemałą, a w każ- 
dym razie wskazówką ożywienia lub zą- 
stoja. Zakończył się też rok miniony, nią 
obądziwszy dostatecznych nadziei poprawy, 
prz bajuiej w najbliższej przyszłości. 


to dopiero neiechy i radości pełno hyło w 
zacisznych izdebkach. 9 

Dziecku brakło tylko słów, zresztą było 
bardzo rozwinięte i wszystko rozumiało. 

— Mmm! Mmm! — wołało teraz, tópa= 

minając się 0 zapałki. 
Zabawa trwała dłagą* chwilę. Jedna 
zapałka za drugą zapalała się i gash, 
gdy naraz Katlileen zdałb się, że słyszy 
kroki. Nie oglądając się więc, cisaęła re- 
sztę zapałek na'ziemię | zostawiając drzwi 
otwarte, wybiegła. Gdyjuż uleciala spo- 
ry kąwał drogi i, obejrzawszy się dokoła, 
przekonała się, ,że jest samą i nikt jej nie 
ścię Caram swobodniej. 

Żywej duszy nie było śród spokojnej 
natury i wczesnego ranka. A jednak... -w 
oddali zasłyszała odgłos kopyt końskich i 
nagle stanąt przed nią zdumiońy jej wido- 
kiem tu i o tej porze.. Morgan. 

een poczuła fiaszeczkę na pier- 
siach | dzbanek w kieszeni i wydała się 
sobie dziwnie śmieszną i dziecinną. Mor- 
n zmieszany był i milczący... 

Tak szłź obok siebie, przez chwilę nie 
nie mówiąc. ; 

Nagle przypomalalo się Kathleen, że w 
pośpiechu nie przygaslła ostatniej AE 
i że resztę zapalek cisnęła przy niedopar 
loej na ziemię. Zastanawiała się nań 
tem, co ma począć: czy powrócić, czy też 
Hg zpokojte dalej... 

forgan naraz przerwał milczenie. 

— Kathleen, droga moja, nie mówię nie, 
mówić nie mogę, bo serce moje, zbyt jest 
przepełnione... Od dąwaa mam ci ju? ty- 
le, tyle do powiedzenia, i tak ważnych 
rzeczy, żą gdy nareszcie zdarza mi slę [a 
temu sposobność, słowa  więzuą Mow 
gardle! 

i 


(D, e. nk 


korzystałe W 


= 


-= 
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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Drogi bite i zwyczajne. 
x Od dziesięciu je lat mówią w Wy- 
szogrodzie o szosie do Płocka i Za- 
kroczymia i w tym dopiero rokn, za- 
wdzięczając funduszom jeZNACZODYM DA 
zapomogę dla biedniejszej ludności guberni 
płockiej, dojdzie nowa szosa prawdopodob- 
pie do skutku, jeżeli obywatele wiejscy i 
miejscy ofiarnją na cel ten dostateczną 
Ilość kamieni. 


Drogi wodne. 

x P. Stanisław Górnicki, właściciel 
statków żeglujących po Wiśle, buduje no- 
wą obszerną przystań, którą zamie- 
rza ustawić w Warszawie, warszawską 
zaś przęprowadza do Plocka. Nowa przy- 
stań odpowiada wewnętrznem wygodnem 
urządzeniem potrzebom publiczności, gdyż 
mieści osobay pokój dla pasażerów,. osob- 
ny na ekspedycyę towarów, tadzież wy- 
zodną kasę. Mosztować będzie przeszło 
2,000 rs. Tenże p. Górnicki sprowadza 
wkrótce z Elbląga nowy pasażerski statek, 
który wraz z dawnemi, m odświeżonemi 
statkami powyższego właściciela, zacznie 
kursować między Płockiem 'a Warszawą, 
skoro tylko Wisla oczyści silę z gęsto 
obecnie płynącej kry. 

Drogi żelazne. 

x Między Łowiczem 'a Paiewem ma 
być urządzony nowy przystanek. 

x Z przyczyny zamieci śnieżnej, ruch 
pociągów pasażerskich na kolei woro- 
neskiej, pomiędzy Kozłowem i Czortkowem, 
uległ przerwie. Na kolei ryaskiej, z po- 
wodw trzydniowego huraganu, rach pasa- 
żerski odbywa się z przerwami, zaś na 
orłowsko-gryaskiej, kozłowsko-saratowskiej 
parańsko-kozłowskiej, syzrańsko -wiaziem- 
skiej, orenbarskiej i złotoustoWskiej, z po- 
wodu nawala zaległych transportów zbo- 
żowych, przyjmowanie i przewóz wsze 
kiego rodzajn transportów towarowych 
przerwano. 


Wandel. 

X W czasach ostatnich wzrósł za gra= 
nica popyt na ruskie obuwie gumowe. 
Pieniądze i kredyt. 

X Onmegdaj odbyło się w. Warszawie 
doroczne posiedzenie aczestmków kasy 
„przemysłowców warszawskich. 
Ze sprawozdania ża r. z. okazuje się, iż 
wogólna liczba członków kasy przedstawia 
się cyfrą 4,451, a w niej reprezentantów 
z głosóm na zebraniu ogólnem 93. Rezul- 
tatem całorocznej działalności był zysk w 

97,086 rs, bratto, po odtrąceniu zaś 
datków na administracyę, procentów i 
itych co waosa; 45,902 rs,, czystego 
u pozostało do podziału rs. 24,385, 
zmniejszonego jeszcze prawdopodobnie -o 
rs. 6,645, przeznaczonych na wynagrodze- 
nie urzędników i inne potrzeby. W cią- 
so roku udzielono pożyczek w sumie 
,287,812 rs., z których najniższa wynosi- 
ła 50 rs., uajwyższa zaś 15,000 rs. Fuu- 
dusz rezerwowy kasy wynosi stale 16,824 
fS., kapitał żelazny zaś 191,099 rs. 
Poczty i telegrafy. 

x Na stacyi pocztowej Petrow skoje 
guberni stnwrcpolskiej otwarto przyjmo- 
wanie telegramów wewnętrznych. 

Przemysł. 

x „Grażdanin'* donosi, ż Petersblir- 
gu powstanie niezadługo fabryka piwa 
zgęszczonegó, które może być prze- 
chowywane dłago w różnych temperatu- 


Z MIASTA. 
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Zastosowanie instrukcyi. Z powodn o- 
głoszenia nowych przepisów budowlanych, 
w osadach ludniejszych Królestwa Pol- 
skiego, władze administracyjne powiatowe, 
przed Tataanga f écislem Ar, = 
czego potrzebne ie sporządzenie pla- 
nów miasteczek i osąd z oznaczeuiem na 
nich odległości pómiędzy budynkami i kie- 
runku ulic, juź wydaly przedwstępne po- 
lecenia, by zgodnie z instrukcyą: a) do- 
zwalać nadal kryć budowle na rynkach i 
głównych ulicach, oraz w sąsiedztwie ko- | 
ściołów lub domów rządowych tylko d 
chówką, blachą, lub innym materyaleim nie 
palbym, « nawet w tym celu Nie ilozwa- 
lać na naprawy dachów drewnianych i sło-. 
mianych; b) wznosić budowle drewniane | 
w bliższych odleglościach nad normę wska- | 
zaną w punktach 3-cim i 4-tym przepisów 
budowlanych; c) nie dozwalać dalszegu ist- 
nienia przewodów dymowych do kominów 
z desek oblepianych gliną; d) przy wxnóć 
szenia nowych domów frontowych stoso- 
wać szerokość ulic, określoną w punkcie 
6-tym papt» e) sprawdzić, czy istnie- 
jęce fabryki w osadach istnieją un mocy 
zezwolenia rządu gubernialnego, a w prze- 
ciwnym razie je zamkiąć. 

Nadesłane. Otrzymaliśmy wczoraj pa- 
stępujące pismo: „W, ummerze 52.gim 
„Dziennika łódzkiego* Wydrukowaną była 
notatka, iż wysyłujący drpesze (fozbuwieni 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


są możności pisania ich w powierzonym mi | zapisywana również na rachunek osobisty 
kantorze, a to z powodu braku papieru,| urzędników, korzystanie z niej jednak zá- 
atramentu i piór, Wskutek notatki tej | leżeć będzie od spełnienia pewnych zobo* w I 
mam honor przesłać dla wydrakowńmia w | wiązań słażbowych. Z drugiej strony, de- 
najbliższym numerze „Dzieunika”*  wyja- | partament ekonomii państwowej zapropońo- x odczytów w Stanach Zjednoczonych 
śuienie, iż stół do pisania telegramów | wał nstanowić przepis, ia mocy którego ryki Fm Doi Lizbo 3 
postawiony był wraz z sześcioma kalama- | emerytura calkowita wydawana będzie ZA | pre *która w tych daach szalała ad oai 
rzami, do których dołączono” sześć piór 1| 40 lat slużby, z tym jadnak warunkiem, | Straty materyalne, zwłaszcza w porcie, agm 
odpowiednią ilość blankietów. W ciągw|że wychodzący do emerytury ukończył 60 | Sześciu ludzi zostało zabitych. Żegluga ną 7 
wszakże dwóch dni wszystko to znikuęło, [lat wieku. Emerytura połowiczna ma być | Przerwkua. 
a właściwie było skradziońe, następnie zaś | zupełnie skasowana, wzamian zaś jej ma a=>zopu 

ile nie kupiono kałamarzy i piór, tyle ich | być nstanowiony przepis, mocą którego u- > TEATA i MUZYKA. 
ginęło.  Schwytać przywłaszczycieli tak | rzędnik, opuszczający slużbę z powoda sła- | $ Licznie zgromadzona w piątek pyyj 
nawet drobnych przedmiotów, jak kałama- | bego zdrowia, ótrzyjma emeryturę propor- | Szność w teatrze ujrzała „Arlezynyj 
rze, pióra i blankiety, nie sposób, kantor | cyonaluą do liczby lat wysłażonych, przy- | Daudet'a, z muzyką Bizeta, twórcy „gy 
bowiem jest ciągle przepelniony publicznó- | czem nabywa to prawo dopiero pa upływie | meny“. Sztukę odegrano na benefis p, | 
ścią, która apatycznie patrzy na te kary- | lat Iósciu. Wysokość smeryiry winna zn- | Dobrzańskiego. 

godne czyny i nie usiłuje dopomódz posta- | leżeć od otrzymywanej w siaźbie pensyl. Nie możemy, niestety, wyboru sziņ 
wionemu w kantorze straźnikowi policyj-| W „Zbiorze praw” ogłoszono przepisy o |Dazwać tym razem udatnym. Znakom 
nemu. Wobec ciągle powtarzających się |kapach, w wypadkach powtórzenia prze- | powieściopisarz francuski lichym jest dy, 
kradzieży, wymienione przedmioty wyda- | stępstwa. Powtórzenie tegoźsamego prze- | maturgiem. Orzekła to krytyka w Pa 
wane byly w każdym czasie, w dzień i w jstępstwa przed uplywem określonego ters|źn i wszędzie, gdzie przedstawiano j 
nocy, przez kasyera, przyjmującego tele- | mind uważane będzie za okoliczność, ob- | utwory dramatyczne, « choć autor, zy 
gramy. Z wyżej wyszczególnionego oka- | ciążającą wing Ÿ karę. Za termin taki dla |Szcza po npadku”swej sztuki ostatniej, 
zuje sių, Iż uotatka w mrze 52-m „Dzien- | skazanych na roboty ciężkie uważaną,bą: [tzko się pono żali na niesprawiediii 
nika” jest bezzasadną, Obecnie stół do| dzie lat 10; dla skazanych na i publiczności, pó  ujrze 
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już przaszło 200 «gzekucyj, miał rac 
likwantowi została głowa prawie zupełnić o 
b tanowił—lawać odczyty i» 
jaż jeden z amerykańskich ima 

zaproponował mu 145,09 dolarów za 4, 


pisania telezrumów ponownie opatrzono 
piórami i cztęrema kałamarzami, przymo- 
cowaneni za pomocą żelaznych [istewek, 
przybitych gwoździami; blunkiety zaś wy- 
dają w każdy czasie kasyerzy, przyjmują- 
cy depesze," Naczelnik łódzkiego kantoru 
pocztowo-telegraficznego. (podp.) Urbano- 
wios, 

Złożone w «dministracyi „Dziennika“ 
rs. 9 dla Gu przegnacza ofiarodawcea na 
ochronkę katolicką. 

Kradzież. W nbiegły czwartek. do zamkujgtej fa- 
bryki Maurycego Baumgurthens przy ulicy Zacho- 
dniej pod nr. 275, dostali się przez okno złodzieje 
i ukradli: rzemień z maszyny wartości rs. (0 i naj- 
rozmaitszego gatunku pończoch ză sumy rs. 400. 
Umykających już ze gi rep rabnsiów spostrzegł 
stróż fabryczny i puścił się za nimi w poguń, Zło- 
dzieje, uciekając, część skradzionego towarh zw su- 
wę rs. 360 porozrzacali pw drodze, a nadto pozo- 
stawili cztery własne worki. 

Bójka. tych dnisch, w jednym 2 tntejszych 
warsztatów ślusarskich. dwaj róbotnicy, R. i L. 
wszczęli. pomiędzy sobą bójkę, rezultatem której 
było poranienie L. narzędziem żelaznem w głowę. 


'Z poza Łodzi. 
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Dąbrowa. 

W poniedzialek, dnia 7-go b. m., mie- 
szkańcy Dąbrowy górniczej zauważyli na 
bardzo znacznej wysokości posuwający się 
od strony połwiniowo zachodniej wielkich 
rozmarów balon, kierujący się, mimo 
pannującega tego dnia pólnocnego wiatru, 
ku północo-wschodowi w kierunku kolei 
żelaznej iwangrodzkodębrowskiej: było to 
około godz. 5!/, po poładnin. Na chwilę 
balon znikł z ocza patrzących, lećz po 40 
minútach tenżeław zapewne balon znów 
się nkazał, lecz szybujący w kierunku 
wprost przeciwnym i z oświetleniem. Z te- 
go wnosić można, iż balon miał swoich że- 
glarzy, którzy wprawną dlonią i przy po- 
mocy mioskonalonego steru podróż swą 


odbywali. Kierunek drogi wskazywał, że 
żeglarze plynęli i wracali» na Szląsk 
pruski, 


Warsznwa. 
Dr. Julian Ochorowicz otrzymał w tych 
dniach od rząda francuskiego medal i (ty: 
plom pamiątkowy za udział w pracach ko- 
misyi organizacyjnej kougresów naukowych, 
podczas wystawy powszechnej w roku 1889 
w Paryżu. Dyplom jest artystycznie wy- 
konany z symboliczną grupą postępu i po- 
koja i opatrzony podpisami naczelnego dy- 
rektora wystawy i ówczesiiego prezesa mi- 
nistrów, Tirard'a. Medal zaś duży, z ja- 
shego bronzu, wykonany według rysunka 
Daniela Dupuis, także bardzo piękuej ro- 
boty, wystawia Rzeczpospolitą, wieńczącą 
pracownika z młotem w ręce. 


Na członków warszawskiego są du liau- | marszałków, zwracał aważę wielu znawwów, ko- 
dlowego wybrani zostali pp. Kaz. Hor- | biecym wyrazem twarzy i 


dliczka i Ludwik Brauman. 

Bank handlowy w Warszawie zakupił 
dziesięć 25-rublowych udziałów projekto- 
wanego bazaru rzemieślniezego. 

Do zakładu d-ra Bujwidu w Warszawie w ciągu 
ubiegłego miesiąca lutego przybyło na kuracyę 21 
osób, pokąsanych przez psy wdoickte. Ośmiu pa- 
cyentów pochodziło z Warszawy i okolicy, ośmia 
z prowincyi Królestwa i pięciu z Cesarstwa, mið- 
za z gub. grodzieńskiej, kowieńskiej i smo- 


jakiej. 

Na jednej z kolei w Warszawie wykryto prowa- 
dzong od dłuższego czasn przez jednego z urzędni- 
ków imalwersacyę z biletami wolnej jazdy w ten 
mianowicie sz „ię winn, * = z$żeg qo pods- 
nie o bilet kilkakrotuio podsnwał do decyzyi dy- 
rekcgi i otrzymywał w ten gposób bilety autenty- 
czne, któremi się rozporządzał według swego upo- 
lobania. : 

Petersburg, 

„Peterb. wiedumosti* donoszą, ża komi- 
sya ajecyalua, opracowująca zasady no- 
wej ustawy emerytalnej, zamie- 
rzyła dla zabezpieczenia przyszłości urzę- 
dników i jch rodzin, astanowić przepis, na 
mocy którego z pensyi, otrzymywanej przez 
urzędników, potrącane będą pewne sumy, 


które stinowić będą ich wlasność; ponie- |więzienim w 


waż rame potrącenie*nie starczy ha za- 
bezpieczenie starości, przeto do nich dolg- | 


CZODA będzie pewna zapomoga ze skarbu, 


: | staw o składzie ozwbistym służby |zarm, Wivettę i Tguasia, chłopca, pólidy 


L sanur ia 
$ cali dlugosci. „Dobrze — rzekł Berry - ala jeśli 


arpata recenzentów 


praw szczególnych i na osiedlenie w Sy- | „Arlezyanki* musimy tę opinię o nim j 
beryi, lub na oddanie do aresztanckich rot | dramaturgu podzielić. „Arlezyanka“ 
poprawczych — lat 8; dia skazanych na o- | posiada żadnych warunków do powodzęj 
siedlenie w oddalonych Slejscowółsiach ua scenie, Brak tam zupełny jakiejk,] 
państwa, prócz Syberyi, lub na zamRnię-| wiek akcyi, a ekspozycya czysto powi 
cie w więzieniu z pozbawieniem praw |Ściowa. Slyszym$ więc tylko ciągłe op 
szczególnych — lat 5; fla szlachty, ducho- | wiadania,szupelnie jak w powieści. GW 
wieństwa, obywateli poczesnych, skas- | Why bohater monologuje przez pięć dlugie 
nych na więzienie za kradzież, oszustwo, obrazów üa nie nowy temat zdrady n 
roztrwonienie majątku — lat 3; dla skuza- | wieściej, zadając sobie hamletowskie p 
nych ua więzienie za wszystkie june prze- | lie, czy warto żyć, lub nie, po doznanym z 
slępsiwa, — 2 luta. Na mocy nowych | wodzie. Otoczenie jego również wciąż tylk 
przepisów, osoba, która dopuściła się prze- | opówiada a tych udręczeniach, nie dbajy 
stępstwa po ogloszeniu wyroku sądowego, jo Udręczenia widza, czekającego przez 
lecz przed odbyciem kary, skazane będzie | nuduych obrazów, aż nareszcie skoiieżj 
za ifowe przestepstwo, niezależnie vd kary | się samobojstwem owego bohatera— plac 
za juiprzednie. liwe jeremindy. Jedyuą wartość sztek 

„Peterb. wiedamosti” Hlonoszą w formie | Stanowi parę dobrych postaci, które j 
poglaski, że minister dlólr państwa wniósł | doak daleko lepiej wyglądają w powi 
do zatwierdzenia rudy państwa nówą n-|niż na scenie. Mamy tu na myśli Bal 


leśnej, tę, choć pierwszy zresztą P ostatni, rów 
W oddziale wojennym ruskiego towa- |nież nie grzeszą nowością, spokrewni 
rzystwa technicznego w Petersburgu, ma | będąc blizko z podobnemi postaciami 
być utworzona stała komisya dla roz: | niejednym starym melodramacie, od któr 
patrywania wynalazków, mających | go zdałoby się nowoczesnemu melodrams 
związek ze sztuką wojenuy, towi Damdet'a zapożyczyć także nieco so 
Termiu zamkuięcia wystawy ele-| niczności. 
Kertoxiej w Petersburgu, ma być od-| Co ze e opak rzecz tę korzystnie 
ożony na 2 tęgodnie. 3 urozmaica, nie dorównywuje ona bez wą 
W czasach Sra talah wielu aptekarzy | tpieuia peinej poezyi i oguia poludniowegy 
pętersburskich zmniajszylo liczbę su | muzyce „Carmeny.* Wreszcie przyznać m 
bjektów, wskutek czego znaczna liczba | leży temu utworowi sporą dozę poezyj 
farmaceutów pozostaje obecnie bez Ta- wiadciwej WA i parę scen burdzej 
jecit. nych i efektownych, jak np. zestawie 
W Petersburgu powstaje szwaluia, | file ramatycziego momentu starcia dwóch 
w której szwaczki będą mogly korzystać | rywali z następującą bezpośrednio farar 
bezplatiie z maszyn do szycia; przy za-| dolą. Wszystko to jednak nie jast w sla. 
kladzie tym otwarta będzie szkola kroju. rę iE płacy, sztuki. m 
jkonanie było bardzo staranne, © 
wy HP nie wszędzie usiłowania uwieńczone zosta 
= ły skutKiem pomyślnym. P. Dobrzański 
Z CAŁEGO SWIATA. Wwagole Fryderyka wiele włożył pracy l 
zę wysiłków, często mu, miimo to, brakio w 
grze akcentu szczerości. P. Trapszo (Ma 
«”„ Baron Hirsch, powodu odmowy prey- | rek) zrobił, co się zrobić dało z dość bli 
jęcia go do wiedeńskiego Jockey klubu, po- | dej swej roli, a p. Winkler, jako służący 
stanowił przenieść sig ma stały pobyt do Pa-| Marka, w epizodyczną tę postać wlał, il 
ryžu i wyprzeduć wszystkie swoje posiadłości w było można, humoru. Poprawny był p. Ste 
Aih z wyjątkiem zamku Eichhorn pud sztowsjj (Franciszek Mamai); bardzo uda- 
rlan, tnie odegrał rolęf%Baltazara p, W. pn, 
s*a W Belgradzie, na jednym z domów,|g na swojem ała był 0 Soane 
stojących w=pół drogi między zamkiem królew- (Mitifio). 
skim a wspaniałym pałacem w stylu odrodze- Rolę Róży Mamai į Renetty bardzo do- 
pia, który sobie kazał wybudować regent Ri-| brze od rały panie: Bartoszewska i Rö 
sticz, — wywieszona jest od pewnego uzasa kar- f żańska. Panna Wyrwicz z roli Wiwetty 
ts: „Do najęcia”, co zwraca powszechną uwa- |wyjeje wydobyłą” poezyi i uczucia, grają 
ge. Jest tu bowiem dom królowej Natalii, z właściwym sobie wdziękiem. Pauna Bel- 
s*a Pomyłka co do płci. Juden z portre- | lina, jako Ignaś, nie pozostawiała niu do 
tów w mużęniu wersalskiem, przedstawiający życzenia, Postać chlopca pólidyoty, oto 
Janu de Mostluc, marszałka Franzyi, malowa- | cxona urokiem poezyi ludowej, zatysowuła 
ny przez Webera i nmieszezony w szóśtej sali się plastycznie w grze artystki, budząc 
U sympatyę oryginalnym a. ujmującym wdźię: 
Je niezapełnie | kj, 
dla marszałka stosownym, Jeduak dofiero te- 
fe przekonuno się, łe portret ów, nie przed- 
stawia dziedzica Cambrai'i, lecz... kong jego, 
p. Renée de Clermont d'Amboise! 


| 


em. 
Benelisanta przyjmowano bardzo żyenli 
wie i obdarzormo podarunkiem, Ą 
W SPY. wtorek teatr nast 
wystawia na bedefis lubionego ogólnie ar 
s*y Czarny śnieg. W okolicach Dieken-Pe-| tysty i ruchliwego kierówókka pph 1 
terzell (Szwujcaryn), spadly śniegi koloru czar- | Czesława Janowskiego, nową sztukę Ł 
nego, który, jak się okazało, jest skutkiem | Przybylskiego p. t. „Protekcya dam”. P 
htsz żyjątek, xnajdojących sig w tym| Janowski zyskał sobie w ciągu dwóch lat 
niegu. z ostatnich tyle w Łodzi uznania i sympatyi 
s" Skuteczny sposób. W Niemczech roz- | za zbyteczuem byłoby prz iuać s; j 
K r - J 3 ypomiuać szetszój 
Dowazechuit sią ntędzy fabrykantami swyozaj prae: | p yliczności jago dla naszej sceny zaslugi: 


szłania bardziej zuanym osobom wyrobów bez ` ` i 
mówienia. Odbierający przesyłkę ttką nie zwr Stanowi on nietylko jeden z głównych jej 
artysta filarów, ale jedną < nnjwybie 


opór bądż, te a komę. EAT T ler 
A dy fa à- iszy i h 
stępnie uadeszle rachunek, A Parasit znane- ix szych eE nit Ar tystycznga 
mit lekarzowi przysyłano tak stale cygara, których a zmalązłaby się zupelnie ua właści 
nie zaoawisł, bo nie palił W końcu cierpliwość | wem miejscu nąwet ts pierwszorzędnej 
ego jednak się wyczerpała, i gły ma ponownie z | scenie, Bywalcy teatralni cenią wysoko 
"xf E aan 30 ZE aet = m właściwą artyście lekkość, natuwałność i 
w s domu. Od owego czasu cygar jut nie o- | SWobodę gry jego, oraz przebijającą W 0 
trzym AT" 3 WE pracowania każdej roli inteligencyę niepo: 
uć Br A egon s ta rd j ma es śleduią i temper ament prawdziwie artysty 
udar, na honorze postanowieniem, Ktore pod- po pda ny i jako kierownik teatru odi 
dawało go rozporządzeniont lekarza więziennego. | 0U scenie naszej uslugi piezaprzeczone. 
Przed paru tygodniami, odbywała się egzskueya w | Prowadząc przedsiębierstwo testwalna— 
rerpogl. Ber pol przygotować | à nie trzeba zajomiuać, że na prowiacył 
atopy, lekarz nakazał 6 stóp i | jest ono w równej mierze handlowem — 
własnemi siłami, Sipe jedynie z re 
kwizytów teatralnych i nie otrzywął dott 


wa odpaduie od tułowi. dy w życia ni 
E rapis da agaaa yi” Reoesy oiia, każą który 


poparcia moralnego, żadnych sabsy- 


fyów.Alimo to, p. Janowski potrafił utrzy- | ich 


mać teatr we względnie pomyślnym stanie fi- 
nansowym Í na przyzwoitym poziomie ar- 
tystycznym. O staranności jego jako, kie- 
rowoika świadczy między inaemi ilość no- 
wych Í wznowionych sztak, jakie dotąd w 
sezonie bieżącym wystawił. Było *wśródz 
nich 14-ście sztuk oryginalnych i 24 utwo- 
ry tlómaczone, razem 38 komedyj, sztuk i 
dramatów, wśród których wiele pierwszo- 
rzędnych pisarzy. Wreszcie wystawiono 
w sezonie bieżącym 21 operet i wodewi- 
lów, w czem tylko kiłka z repertuaru 
starszego. Benefisant więc wtorkowy hależy 
do cieszących się najogólniejszą w mie- 
ście sympatyą. 

$ W teatrze Thalia, pozpofzały się wy- 
stępy gościnne popularnego w Berlinie ar- 
tysty dratnatycznego, p. Adolfa Kleina. 

$ Bronis Huberman, ośrnioletni skrzy- 
pek, na ógólne żądanie łodzian, raz jesz- 
czę stanie wśród, nąs na estradzie. Bę- 
dzie to w przyszły poniedziałek, d. 21-go 
b m. 

$ Śpiewaczka, panna Alina Folistroem, 
szwedka z pochodzenia, ma w tych dniach 
wystąpić w Warszawie z koncertem. 

$ Paryski „Uhóćńtre-Moderne", przedsta- 
wi niezadługo dtamap religijny pod tyta- 
łem „Chrystus”. Dzielo to p. Grandmon- 
gim, z muzyką p. JLippacher, składa się 
a pięcio obrazów? mianowicie: 1) „Powrót 
do Nazareth”, 2) WBlarya Magdaleua”, 3) 
„Ogród Oliwny”, 4) „Chrystas przed Pila- 
tem” i 5) „Golgota”. 


PIŚMIENNICTWO. * 

$ Niejednokrotnie już felietoniści i dzien- 
nikarze przeróżni zwracali uwagę na brak 
wszelkiej*spójni, którahy łączyła ze sobą 
tak liczny dziś zastęp naszych literatów. 
Ani jakiejkolwiek kasy, gdzieby literat i 
dziennikarz szukać mogli pomocy w naglej 
potrzebie, aui nawet solidarnego zajęcia 
się kolegów w takim wypadku, nie było 
dotąd i tfie ma, To też, kiedy aktorzy, bal 
nawet baletnicy obsypywani są podarunka- 
mi, a na ich tramnach składają się wieńce 
w niezwykłej ilości — Jiterat żyje całe ży- 
cie, może nieźle, ale z dnia na dzień, po 
śmierci zaś pozostawia co najwyżej zaczę- 
ty, a niedokończony artykuł... na trumnę! 
W ostatnim numerze „Echa muzycznego”, 
felietonista Carillon zwrócił właśnie uwa- 
gę na tę nienormalność stosunków i jedno- 
cześnie zawiadomił, iż na koniec b. m, 
przygotowuje się podobno w Warszawie 
„Wielkie widowisko na korzyść potrzebują- 
cych nieodzownie zapomogi literatów i ma- 
larzów*. Program widowiska tego ma być 
„wspaniały*. 

+ Niedawno ukazał się tom V-tyę Wi- 
sły", znakomitego czasopisma warszaw- 
skiego, poświęconagotkrajoznawstwi. Tom 
to zbyt obszerny, « wszystko, co w nim 
zawarte, zbyt poważne j źródłowe, aby do- 
rywcza wzmianka codziennej rubryczce 
„Dziennika“ mogła być dostateczną do wy- 
kazania jego wartości, Ograniczymy się 
więc tylko na wymienienia niektórych 
prac, w tomie V-ym zamieszczonych. A 
znajdujemy tam między innemi: pracę p. 
Tomasza Achelisa, p. t: „Rozwój etnologii 
nowoczesnej“, p. St, Cjszewskiego: „Fal- 
klorystykę * chorwacko-serbską*, p. Jana 
Sambrzyckiego: „Ziemie północne i zacho- 


Tatr Łódzki, 


VICTORIA, 
W poniedzialek; d. 14 marca 1892. 


Ptasznik z Fyroli 


(Der Vogelhaudler). 
Opera komiczna w 3 aktach. Sło-|i. 


nianych 


va Westa i Helda. Muzyka Karoż| Nowy Rynek, 
„|M. Lelmveber, apteka, Nowy Rynek 2. 
k Zellera. ZPR C. Danielew Gebethner | Wolff <kiid fortepi Przy 
5 skiego. Jon 18. w s r 
$ 7 F Jankowski, dystylarnia, Nowy Rynek 5, 
lę jago: fien p Wł. (S. Wężyk i -ka, sklep kolonialny, No- 
. wy Rynek 4, 
z. Filipkowaki, skład wyrobów tabncznych, 
Piotrkowska 27, © 
K. Sznajder, dystylarnia, Piotrkowska 249. 


Restauracya Frankfurta 
Dziś w Niedzielę dnia 13 marea 1892 r. 
Wieczór mnzyczny 
Od godziny 3-ej po południu 
Xæ KONCERT POOSJEDNI Di 
AŚ? ulubionego tereetu wiedeń- 
o: pp. J. Tauszek, P. Wagner 
b 1 L. Krelbich. 
Popisy na akordyonie, kontragitarze i 
smyczkowej. Oprócz. tego każ. 
J ż artystów grać będzie na ezte- 
lech rozmaitych instruwentach. Mię- 
innemi pei wirtuoza na trąbce 
Keztowej |, Tauszeka przy włas- 
nym akompaniamencie na ukordowie. 
EF- KONCERT CODZIENNIE "wg 
DS- Wejście bezpłatne g 


czane w 


Następujące firmy podały swoje 
ogłoszenia : 
Akcyjne Towarzystwa Zakładów baweł- 


W. Muśnicki, 
w Warszaw. 

1. Rentel, fabryka powozów, w 
wie; reprezentacya na Łódź: 
Comp, Piotrkowska 53, 

xw” Podobue wykazy firm ogla- 


szających się, będą kolejno pomiesz- 


miarę napływania anonsów do 
„Roczniką*, 


Lecznica dla zwierza 


ZNIA Angielska Przyjmuje na sti- 
łe prod „ar i psy iid 


ÓZIENNIK ŁODZEL 


fnie kraju Żudwińskiego (Jadźwingówy i 
granice*; iuteresujące+są „Spostrzeże- 
nia nad barwą włosów i oczu* p. Krzywic- 
klego i wreszcie: „Przyczynek dò wierzeń 
lIu o życiu pozagrobowem*. Warto ró- 
wnież wspómnieć o rozprawce p. Wi. Ma- 
tlakowskiego, p. t.: „Dyngus i śmigus*, w 
której autor dowodzi, iż są to dwie nazwy 
dwóch rzeczy różnych, nie zaś jednej, jak 
o tem wszyscy mniemają, Dyugusę jest ta 
chodzenie po wsi ze Śpiewami po datki, 
śmigus zaś — to oblewanie wodą, które na- 
stępuje natychmiast po owym właśnie „dyn- 
gusie*, 

$ Posiadamy już całą „literaturę brazy- 
lijską*. Oto do kilku już dzieł i dziełek, 
dotyczących tego rozgłośnego celu wędrów- 
ki naszych emigrantów, przybyła nowa 
na Jest nią „Opowiadanie Kuby 

eluchowskiego o jego emigracyi do Bra- 
zylii*. Książeczkę napisał Adolf Dzgasiń- 
ski, a to już dostateczne, aby opowiada- 
x zad leży przed nami, serdecznie po- 
lecić szerokiemu gronu czytelników. Dyga- 
siński, tym razem, spostrzeżenia swoje z 
własnej wędrówki za ocean, napisał spe- 
cyalnie dla ludu, więc też włożył je w u- 
sta chłopa, Cieluchowskiego, który opowia- 
dn językiem prostym, a mimo to zacieka- | 
wia i często bardzo— rozrzewnia. Przygos| 
y gromady wieśniaków z Odolaw, wśród 
lasów dziewiczych i rozległych kolonii bra- 
zylijskieh, przedstawione sę w tej drobnej 
pracy znakomitego znawcy naszego ludu | 
z wielką prawdą. Można być pewnym, iż | 
najbardziej nawet. otumauionych „SŁCZĘ- | 


ściem brazyłijskiem* grostaczków „Opo- | 


wiadanie Cieluchowskiegy” musi przekonać 
i od karkolomuej -pudróży ua drugą pół- 
kulę powstrzymać, Dodać wypada, iż no- 
wa książeczka Dygasińskiego opatrzona 
jest kilkoma !adnemi rycinami i że wyszła 
nakładem coraz zapobiegli « szej księgarni 


„tamichi wydawnictw”, p. Wacława Obu- |! 


chowskiego. 


TELESRAMY. 


Budapeszt, 10 marca. (Ag. pin) Sejm | 
węgierski postanowił ofiarować na ludność, 


dotkniętą głodem w pólnoćnych Węgrzech, 
sumę, równającą się dziennemu wynagro- 
dzenia deputowanych. 

Petersburg, 11 marca. (Ag. pln.) Rada 
państwa zatwierdziła nową ustawę o ma- 
kar hach zapasowych zboża. Na każde 300 
osad ustanawia się najmniej jeden lub dwa 
magazyny, przyczem zapasy winny być od- 
nawiane co lat dziesięć 

Petersburg, 11 marca. (Ag. pln.) Ogło- 
szone zostały postaliowienia: o wprowadze- 
niu w guberni olonieckiej reformy sądowej 
w calkowitym zakresie; o zatwierdzeniu u- 
stawy stacyi leczniczej Halila, położonej 
w majątku Najjaśniejszego Pana w guber- 
ni wyborskiej, amającej na celu leczenie 
w chorobach piersiowych. 

Petersburg, 11 marca. (Ag. płn.) „Pe- 
terb. wiedomosti* załyszaly, że rada paii- 
stwa zatwierdziła projekt ustawy o makle- 
rach giełdowych; w myśl owej ustawy, 
maklerzy we wszystkich miastach porto- 
wych wybierani będą przez komitety gieł- 
dowe w liczbie, ustanowionej przez mini- 
steryum finansów, 

Petersburg, 11 marca. (Ag. pin.) „No- 
woje wremia* donosi, że pułkownik Wen- 
drych obecnie wyjechał ua linie kolei że- 


"Qtu'Gr H „zEwt$ wsz aE CN 
„Rocznik Łódzki” 


Kalendarz Pabryczno-Informacyjny na 


rok 1893. BIBLIYTECZKA 


Romeo 


K. Scheiblera, w Łodzi. , 

Akoyjne Towarzystwa Żakiadów żyrar.DRAGEDYA w 5 AKTACH 
dowskich, Piotrkowska, dom własny. n 

Emma Rampold, fabryka kołder, Kamienna. 

Rosenbium, skład wyrobów tabacznych, 


+4 wyrobów tabacznycią na midolo. 


Goldmiintz i 


„Dzienniku Łódzkim”, w 


541— 


i wzora- 
wa KU- 


pora 
widłowe i trwałe 
821-0. 


Warikofr | Kwaśniewski. 


Pasąż Mey 
RW 


Nakłańzn L FIRCHBRA 


wyszła i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach: 


+ W. Szekspir. 


przekłąd 
Wiktoryi Rosiekiej, 
Cena k, 20, w ozdobnej oprawie k.40.| na uli 


T TÓGRLIĄ 


znająca gruntownie francuski i ob-|40 Wynajęcia. Ul. Zawadzka M 484/ 
znajmiona z rosyjskim i niemieckiw, 
życzy sobie dawać lektye języka 
angielskiego u siebie w domu lub 1 

|. Kamienna X 12% 
Warsza-|lom Jąekla mieszkania M 2. 


TANIO! 


RAMY 


wszelkiego rodzaju wykonywa 
PRACOWNIA POZŁOTYICZA - 


„ Wilkoszeyski gtJ, Schuber 


«ra, Male fotografia 
ilkoszewskiego. 


laziych, głównie dla podnlesienia ekspedy. 
cyi węgla z poludniowego okręgu wąglo- 
wego i przywrócenia prawidłowego ruchu 
taboru ruchomego, — Pyłkownik Wendrych 
za wzorowa” gorliwą slużbę i szczególną 
pracę okolo * pomyślnego: przewozu zboża, 
został obdarzony oznakami ordera św. Wło- 
dzimierza trzeciej klasy. 

Petersburg, 11 marca. (Ag. plu.). Miui- 
steryam wojny wystąpiło podobno do spe- 
cyałlnego komitetu iłu organizacy| robót ju- 
bliczaych z projektem budowy mosta przez 
Narew pod Zegrzem. 

Potershurg 11 marca. (Ag. pła.), Z Miń- 
ska donoszą 0* toczących się ukladach co 
do zayrowadzenia przez pewną firmę an- 
gielską oświetlenia elektrycznego w środ- 
kowych dzielnicach miasta. 

Pstersburgyl1 marca. (Ag. płn.) Pełnią- 
cy obowiązki wiceprezesa zarządu kolei 
skarbowych, Pieszkowski, został ua wla- 
sna prośbę uwolniony od służby z prawem 
noszenia munilurn. : 

Petersburg, 11 marca, (Ax. plu) W tych 
dniach przybyć ma do Petersburga metro- 
palita rzymsko-katolicki, kx Kozlowski, 
poczem nastąpi akt konszkracyi prałata, 
ks. Symouu, na biskupa sufragana eparchii 
mohilewskiej. — Niemiecka „Priersburger 
Zeitung dunosi, że generał Annienkaw 
wyjeżdża przez Moskwę do Niżuego No- 
wogredy, dokąd zamierza przybyć d. 13-g0 
marca. Ztąd generał pojedzie do Kazania, 
Symbirska, Samary, Penzy i Orla, a w kofić 
ca marca powróci do Petersburga. 

Petropawłowsk, 11 mare. (Av_ pln.) Ko- 
mitet specgalny przysłał tu u zęduika Frej- 
felda, celem zakupienia kilkudziesięciu ty- 
sięcy koni dla gubernij Rosyi europejskiej, 
które neierpiały od nieurodzaju. W ste- 


| pach paszy dosyć; konie kupować tam mo- 


na po rs. 20 du 25. 

Berlin, 11 marca. (Ag. płu.) Dzisiaj wnie- 
siony został do skupczyny akt rezygnacyi 
króla Milana ze wszystkich praw członka 
domu królewskiego, z prawa wychowania 
syna, które grzechodzi na regencyę, a 


| 
| 


wreszcie z praw obywatelstwa serbskiego. | 


Milan zobowiązuje się uigdy nie powrócić 
do Serbii, 4 wyjątkiem poważnej choroby 
Syna f to tylko za zezwoleniem regencyi 
i rządn. 

Berlin, 11 marca (Ag. pła.). Cesarz Wil- 
helm znacznie zdrowszy; wstał już 4 łóż- 
ka, lecz jeszcze nie opuszcza pokoju. 

Darmsztad, 11 marca. Wielki książe od- 
zyskuje chwilami przytomność. Połykanie 
muiej utrudnione, tak, że dostarczenia ör- 
ganizmowi plynnej żywności w bardzo szczu- 
płych dawkach jest możliwem. Zresztą ob- 
Jawy paralityczne niezmienione. 

Wiedeń, L1 marca. (Ag. pln.) Wedlug je- 
dnomyślnych doniesień gazet polskich, głód 
we wschodniej Galicyi przyjmuje zatr wa- 
żające rozmiary. W powiecie jaworowskim 
pojawił się tyfus i ospa, które póeliłonęły 
jaż wiele ofiar. 

(Praga czeska, 11 marca (Ag, pln.). Przed- 
sławiono sejmowi wniosek wyznaczenia 
500,000 złr. aa wsparcia dla ludności, głód 
cierpiącej w Czechach, 

Bruksela, 11 mągca. (Ag. pla.) W kopaj= 
niach węgla Audeflosa pod Mont, zdarzył 
się wybuch. W szachtach znajdowało się 
podówczas 270 robotników, Z tych 50 o- 
sób uratowało się przez szyh sąsiedni, Wy- 
dobyto 16 ranuych; stan jch jest rozpacz- 


s: 


POWSZECHNA 1 


i Julia» 


jest kilka 


230 —5 


| 


Zygmunt Kokoszko 


pom. Adwokata Przysięgiego 
w mieście Białymstoku z:- 
mieszkały, prowadzi wszelkie Spra- 
wy cywilne i karne tak przy Sę- 
dzie Okręgowym w Grodnie jako 
też przy 'iustytucyach pokojowych. 


PENSYI 


cę Piotrkowską, od 1 lipca 


MAKSZ i AW 
Teofila Schmidt, | 
462 


Optyczne, 


A. DIERING, OPTYK 
w Łodzi, ulica Piotrkowska 277. , 


3 


liwy. Przypuszczają, że ofiarą kataste 
padlo do dwastu robotników. w 

Belgrad, 11 marca (Ag. phi). Zmarł tu 
metropolita Mrazowicz. 

Londyn, 11 marca (Ag. phi). Członek 
izby gmin, Hastings, skazany został dzi- 
siaj za sprzeniewierzenie powierzonych ma 
sum duchownych w wysokości 21,000 fun- 
tów szterlingów na pięć lat ciężkich robót, 
Hastings liczy lat 67. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


| 


> zdala iizók 
Giełda Warszawska. [705 11) Zduie12 
Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowe 


uà Berlin zx 100 mę, 4810 | 4825 
ua Loudgu za Ib, . . . . —— Pr 
as Paryz za 190 fr. , 3885 pom 
na Wiedeń za 100 A. » —— Pend 
Żądano z końcem giełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob 98,— = 
Ruska pożyczka wschodnia . . 102.50 F-a 
4%, poź, wewu. . . *| %65 
Listy zust. ziem. Saryi I A K.|102.— | 102 - 
a s „0 HAB. jioa |101.— 
Listy zast. m. Warsz. Ser, I. . 102 — | 102.25 
=< " s V. .| 100.5 100.25 
Listy zast. m, Łodzi Seryi I apc SZ 
v v " I | —— == 
" » » lil — - -- 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz - .|20755 | 20675 
« » Ba dostawę . |207, — 
Dyskonto prywatue . . .“, 11/49, | 144%, 
MONETY i BANKNOTY 
+ 2 Not, urzęd. nieurs, 
Marki niemieckie —_ -= 451, 
| mt reg baukuotzy T ca, = 82%, 
Kupony celne 15614 == — 
STACYA 


Szczepienia Ospy Ochronnej 


lekarza powiatowego d-ra WIELICZKO. 

Szczepienie odbywa się codziennie od godz. 
8 rano do 8 godz. wieczorem. 

UI. Pasaż Meyera Nr. 11. 


DZIENNA STATYSTYKA LUNRGSCI. 
Zmarji w duin 11 marca: > 
Katolicy: Dzieci da lat 16-tu narte G, w te 

dziewcząt 2, 


zmarło 3, w tej 


zbie chłopców 2, dziewcząt 1, dorosłych — 
Starozakomni. Dzieci do lat 15-ta zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dzie t — dorsiych 4 


2, a mianowicie: 


lat 80. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel, O. Sprinsgut i W. Herlim z Ware 
szawy, J, Valf i Berymauu z Zinteshoffu, F Alf- 
bausen z Moskwy, A. Kleiq z Berlina, ©. Jarochow= 
ski z Odesy, W. Chotzen z Biugem, L, Saimelsun z 
Total E J ajland 

otel Manteuffel. Jung x Petersburga, W. 
z Mitawy, Skarbiński z Trakołać nii Warsza 
wy, Fischer z Korn, Leilen z Brześcia, Dobrzyń- 
ski z Kalisza. Luri z Moskw$. 

Hotel Polski. A Lieu z Częstochowy, K. Zieliouko 
© Miłowa, F. Jakobi z Łęczycy, rehollu z Ozorkó- 
WA. > 


A. 


s 


Dwa pokoje 
z kuchnią są zaraz do wy- 
najęcia. Ulica Piotrkowska 
M 744 (131). 328—2 


Wada 20 marca r. D, przy mlicy 

Głównej X 13 (nowy), 7-my dom 

od ulicy Hotriowakta] otwartą zo- 
stała „ 


IWA pralnia wm 


bez używania oklorku, która wyko: é 

bę 'zie enia a wiel abneataościę i 

eleguncyą Ceny możliwie nizkie. 
542—0 


komach 
WYROBY 
Chirurgiczne 


D 
$ 
kx 
Et. p, poleca 3 


sa =" ~ 2 w" 
4 DZIENNIK ŁÓDZKI * 


W nocy z dnia 7 na 8'b. m. zmarł w.ATCO, w "Tyrolu, po 
długich cierpieniach nasz ukochany Ojciec, Dziadek, Teść, | 
Brat, Szwagier i Wujaszek, | 


APTEKARZ, MAGISTER FARMACY 


LOL ANSTADT. 


ZE ZGIERZA 
w 54 roku życia. 


Wyprowadzenie zwłok na tutejszy cmentarz ewangelicki, 
odbędzie się we wtorek, dnia 15 marca, o godz. 3 po południu, , 
z browaru S*” K. Anstadta w Łodzi, przy ulicy Średniej. 


Stroskana Rodzina. 
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